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Pią t ek . JE  236 . Jutro* Ś. Regina .  
N ó w . —  W ig i l j a  z pos t em.

Mianowany przez  Radę  Admi n i s t r a c y jn ą ;  X. 
Ant:  H ochw ald  Wjka r ju sz  w Jas iennicy ,  P r o ­
boszczem tej Se paraf j i ;  X.  Woje:  K w ieciński 
Proboszczem w Bobrownikach .  Radą  A dm in i ­
s t racyjna udziei i ła  P. Pio: K aczyńskiem u, lOcio- 
letni  przywilej  na wprowadzen ie  do Królestwa 
Pols:  budowy kominów i pieców,  p o d łu g  spo­
sobu wynalez ionego tv B ruxe l l i ,  przez M ech a ­
n ika  H ofm ana , a s ł użącego  do oszczędzenia 
ma t e r j a ł u  opałowego i oczyszczania powietrza.  
—• Pozostała Żona wraz z famil ją  po ś p, A u­
guście W ileckim  R ach mi,sir z u D y rek ę j i  kojnur  
nikącj i  l ądowych i wodnych,  Kawalerze  o r d e ­
ru  S. Stanisława 3 ej klasą, z m ar ły m  onegd.aj- 
zaprasza k r e wnych ,  kolegów i przy j ac iół  na 
1 0 q"-T,aCiw ciała  7‘ ^ olrl•* prży  ulicy T  w a r  dej  N r  
J>owązkoTs |i°;g0 l5u : / '®- '  z po łudn i a  na smęlar*  
Reda-  K u , i , ,  , * , f  m a i ą e ą . —  Wczora j  w
wiouvch nr -  R o d n y c h  nadwiś lan pozba-
Wiouych p,ze*  p 0,yódź gp„30bu do życia T rze  
d mc y  biura’ Tcmcz t  Rachunkowej  
przy Inst: czym a rmji ,  z ł o ż y l i  „fi j  ,  i , , - ' ^  
pe d y c | .  zł.  J 00 ,  z 2ej zł. 12,  i „d ***
;g r  20; w ogóle z ł  MS  g r  20.  Z łożono  Vraz . 
od Bezimiennego  zł.  2 gr.  3. Dla tychSe nie-  
szczęśl iwych złożono na ręce Cz łonka  Kornite-  
tu X. Kąnon jka R ozw adow skiego: od Tv- ł  
? 0 ,  Hf .  A. W a; z ł .  50,  Bi: An: zł .  100 Ja- r  
Zł. 19 gr.  20,  Sęt ł .u:  zł .  20,  L. C r :  zł.  3. T r  Sn’ 
?ł-  20.  Hr .  Ty:  zł.  00 ,  Br:  Da: zł. 2C, J (.- r ' . '
20,  Hr. Kr: zł .  34 gr.  10, Su Kr:  zł .  34 Kl.; ] 0 ‘ 

Rn: A .  100,  A. l i r .  Tu:  zł.  20,  W /  JJr. y u';
X.  Lu: zł.  2 0 ,  Cz: zł.  6  g r  20 ,  P r :  D z ł  13 

K:1-- X. P. K. zł.  59,  N. N. zł .  l o o ,  W e ;  z ł  ’ l o ’ 
) v - zł.  5,  x .  Lu: zł. 40,  X. D. zł .  I0,  [I,-. si:  zł.’ 
j  i N. N. zł. 20;  r azem zł ,  876 gr .  10. D l ą t y c h - '  
j j '  n ipszczęśl iwych nades ł ano  do Komit etu ,  od 
J ' / f  J u ików B . n U ,  Pol skiego,  za pośr edn ic twem 

Prezesa tegoż Banku,  zł .  800;  a za pośre-  
■c t tem .Członka Komit etu  nadwiś l ańsk iego ,

Radcy  Stanu K ozłow sk iego , z łocono od X  B P 
Zł. 100 x. P. S. zł. 40,  x. P. G. zł .  20; raz ' em 
zł .  160. P rezydu i ący  w Komi tec ie  Teofi l  J a n i­
kow ski o t r z yma ł  dla tychże nieszczęśl iwych : od 
Z. Hr.  OJ:  zł. 500,  SuNei;  zł .  100,  j .  Fr i :  zł.  100,  
Hi:  i Ran: zł.  100,  Eu;  Li: zł .  100 ,  Rj:  i H e :  z ł .  
50,  J. Kr :  20,  Jó: Ep;  zł .  300,  He r :  Ep:  zł.  200-  
razem zł.  1470.  Wczora j  Kom itet N a d w iśla ń sk i 
udzi e l i ł  żyw pość go towaną :  z. k rup n i ku ,  m i e , a 
kapusty i cb l eba ,  w pał acu Ł ub i eń sk i ch  dla osób 
(281 ,  w gmachu  Towarzystwa ,.upą ru m fu rc ką  za ­
si lono osób 200 , suchą żywnością wspomolono  
s t a rozako,mych  osób 192,  na P radze  o t r zyma ło  
zywtjość Chrześe j an  i Sfarozakonnych osób 300 ,  
ca Saskiej  kęp ie  qsób 200;  razem osób 2173! 
T en że  Komi t e t  zawiadarńia :' Oprócz  do tychcza­
sowego sch ron ieni a  w pał acu Łub i eńsk i ch  dla 
nieszczęśl iwych nad w islańców, otworzone zosta- 
y sale w koszarach SapieŁyńskzch, p r z y  ulicy 

Zak ro czy ms k ie j ,  dokąd  osoby iuż przez  Człon-  
°w Komit e tu  do żyw ności wykwal i f ikowane,  za. 

ukazani e/n  posi adanych na ten cel ka r t ek ,  udać 
*!? mogą  z nad mien i en i em,  iż t am ie  znajduią  
Slf  urządzone osobne sale dla chrześejan ,  ao so-  
kiie dla stapozakonnych,  iż ,wszelka  pomoc l e ­
ka r s k a  dla wszystkich mieszkańców nadwi ś l ań­
ski ch,  bezp ła tn i e  na każde  wezwanie n iezwło-  
eznie udzieloną bywa. Tenże  Komi t et  odby -  
" a  posi edzenia  swe w gmachu Towarzystwa 
Dobroczynności  codziennie  o godzini e 6ej  w ie ­
c z o r o m . —  N er  ISly Tygodnika Rolni:-Techn: 
między inneini  zawiera : O oświet laniu woda ,
czyli świat ło z iemno-s łoneczne;  Sposób powię­
kszania t rwałości  k ó ł  wozowych; Pewny ś r o ­
d e k  przeciw pc h ło m po lnym;  O użyciu owo­
cu dz iki ch  kasztanów na pasi.g d la  zwierząt .  
—  Z n a n y  zaszczytnie z prac swoich Prof :  K oku \ 
lar, świeżo wykończył  wielki  Obraz  orygina lny 
T R Ó J C Y  Ś W I Ę T E J ,  do i ednego  z tutejszych k o ­
ściołów przeznaczony.  Obraz  ten  * f i gu rami  ko-
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losalnemi ,  s k ł a d a  się n ie i ako z 2ch części czyli 
g' -upp,  z k tó rych  górna  wystawia BOGA W 3ch 
osobach wśród wznoszących się Serafów i An io ­
łów ,  dolna zaś wy obraza  l 2 s tu  A p o s t a ł o * , 
S T W Ó R C Ę  i Z B A W IC IE L A  adorui ących.  U- 
ł oż en i e  tego obraza wykonane  jes t  p o d ł u g  wszel­
k i ch  zasad s z tuk i :  r y sunek  k a ż d e j ' f i g u r y  p o ­
prawny,  czytąc można na twarzach iaki  cha r a ­
k t e r  chci a ł  nadać Artysta swoim utworom,  ko ­
loryt  c iała  świeży,  d r apuwanie  śm ia ł e ,  e f ek t  
na przed mio t ' g ł ów  ny skoncent rowany.  Oświe ­
cen ie  c a ł ego  obrazu 'z gó ry  o d  s łońca,  i ta t r u ­
dność poł ączen ia  iasnbści s f e r .  n i eb i esk i ch ,  a 
horyzon tem z i e m sk im  szczęśliwie pokonana.  O- 
gół  c a ł ego dz ie ł a  p e ł en  harmonj i  i e fek tu ,  tak 
źe nowy ten p łód  pędzla  P. K o lu d n ra ,  do u- 
zy skanych  na wystawach pub l i cznych  laurów,  
świeżą mu przyda  ga łązkę .  —  Księgarnia  G u ­
stawa Leona G U ksberga  p r zy  u l icy Senator :  o- 
bok  b. S k ł a d u  Czabana,  o t rzymała  t r an spor t  
J ormi 1° Słownika  polsko-rossyjsk o-frnncu/ .kie-  
go,  u łożonego  na wzór S łown ika  L in d eg o , S ł o ­
wników Ak ade mj i  Ross^j: i f ranc:  po d łu g  na j ­
późnie j szych wydań, ,  pomnożony wyrazami t e ­
chnicznemu rodnych gałęz i  nauk i kunsztów przez  
Jowarzystwo k i l ku  uczonych,  w 2ch tomach,  in 
8 , Wi lno ,  1838/39 ;  prze to viiprasza .PP.  P r e -  - 
mi iner atorów,  aby raczyl i  zgłos ić  się po o d ­
b ió r  I go  tomu; oraz zawiadamia ,  źe tom 2gi  > 
k lo ry  staftowic będzie  całość tego dz i e ł a ,  iuź 
ie.-.t w połowie  d ruku.  P r e num era t a  na 2 tomy 
zł .  18, t rwać tylko będzie  do dnia  1 Lislop: r .  
b . ,  po up ływ ie  zaś tego czasu, cena znacznie 
podwyższoną będzie .  —  Donoszą z G d a ń sk ą  dnia 
2 b. tn., źe powodz W is ły  do tegoż dnia  nie wy- 
w a r ł a  tam szkodl iwych "skutków. Zboże  roz ­
łożone na b r zegach ,  natychmias t  za, odeb ran i e m 
wiadomości  o idące j  wodzie,  przez przezorność 
na statki  władowane zostało.  T a r g  na ten pr zed-  
Jniof nie f ies t  i es zez e ustalonej w por c i e  b y ł  o
3 .000  łasztów przenicy, -  po części z P o lsk i, a
1 .000  łasztów ieszcze p ły n ę ł o  z T o ru n ia . —
W  rozpoczęciu c iągni enia  2giej  klassy 54lcj  Lo- 
t e r j i  wczoraj^ znaczniejsze wygrane  p a d ły  iak

nas t ępu , e :  Z ł -y  40 ,000 czyli g łówna  wygrana  
w tej klassie ,  pad ł a  na N e r  40 ,095;  los w po- 
i ?  ™  ’ „ ' 1 ^  v ^ fu torze  W e r t h e j m a  w W a r : .
Z łp ^ 2 0 ,0 0 0 ,  .,a N r  1544,  u Aptego.  Z łp .  5 , 000 ,  
na N r  45,919,  u Korngolda .  Po złp.  1,000,  na 
N r a :  5 ,82S,  9 , 620,  17,820,  19 ,758,  23 ,515,  
27 ,898,  40 ,746 ,  59 ,730  -  Na odpust  do / i o -  
k d m ,  ,es , pogoda posłuży,  wybier a  się iut ro 
na.  noc lub po , utrze od r ana ,  wiele Warszawian.  
P. G o l d  z Czystego,  u rządz i ł  B u r a k  w p r z y j e ­
mn ym  lasku,  zwanym P ł  ochoci,U kim , pod Ro- 
k tuern,  w k tó rym Goście znałeść .noga spoczy ­
nek  , poży wien i e .—  Wczora j  w W i e l k i m  T e a ­
trze p r zyw o ła m ,  p 0 l s zym akcie  N a p o i,i m i ło ­
snego  JP . G erm an , po ukończeniu tenże  i JPan -  
na Ludwika  R iw o li;  pe  P yh o ło W ca ch  JP ann y  
G w ozdecka , W e n d t  i powtórnie JPan na  G w ozde­
cka . W o d a  na W iś l e  opada,  dz i ś  rano wyso­
kość iej  p rzy  moście Warsz:  by ł a  stop 8, cali 6.

z4 P etersb u rg a  I7/z» S i e r p ; — Z powodu odezwy 
Je n e r a ł -  Ad. i ulania I I . : B e n k e n d o r f a , z dołączoną
zapiską  k i l ku  obywate l i  z Li tewskich Tatarów,  
o uznaniu za szlachtę  dzieci  rodziców Tatarów,  
k tór zy  -służąc ot rzymal i  osobiście rangi  i o r d e ­
ry ,  n.ulaiące szlachectwo,  P. Minis t er  sp r a wi e ­
dl iwości  p r z e k ł a d a ł  o ferii Komitetowi  PP.  Mi ­
nis trów.  N.  CESA RZ  stosownie do Zdania  Ko- u 
miłetu 6° Czerwca.b .  r.  r a czy ł  rozkazać co nastę- 
p u i e :  Dozwolić tyroczasowie,  n im na s t ąp i  osta­
teczna w tej rzeczy decyzja Rady Państwa,  aby 
l l e r o ld j a  na żądania  W ł a d z  woiennych i cywil- 
nych,  poświadczała  o uznaniu za szlachtę d z i e ­
ci Tatarów,  k tór zy  nabyl i  osobiście s ł u ż b ą  s z h -  ' 
chectwo,  z zas t rzeżen iem i ed nak ,  iżby każdego  
razu sk ł a da ne  by ły  świadectwa Mahometańsk i e-  
go Duchownego  Rządu i Marwzałków Szlachty,  
lub bezpoś r ednio  Zwierzchnośc i ,  w k tó rych  R o­
dzice zostaią na s ł użb i e ,  o tein,  iż dziec i  są 
w p r a w em  małżeństwie  zrodzone.

F rancja . Król  B e lg ick i p r z e s ł a ł  o r d e r  Leo • 
p o ld a  Pa nu S .  A u la ire  (S.  O le r ) ,  Posłowi  Franc :  
w ł f  ic d m u , za iego starania,  aby Posłowie Au- 
st r jacki  ■ Pruski  pi zy dworze Belgi ck  im,  r ych ł o  
wróci l i  do B r u x d l i .  —  Xiąż,f  O rlea ń sk i  rozdzi e-
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l ' ł  w j e l e  p ien i ędzy  d l a  ubogich w  d e p a r t a m e n ­
t ach po łudn iowych .  —  Zdrowie  Arcy -B iskupa 
Pa ryzki ego  po lepszyło  sj§ znacznie.

A n g tja .—  Admiral i c ja  wyznaczyła Kommisś jg 
ntniącą zwiedzić b r zeg i  od L o n d yn u  do P orts - 
”>u!u, ce lem zaprowadzenia lepszej  żeglugi  pa ­
rowej  między Ang 1 ją i Fr ancj ą ,  i obmyś len i a  ś r o d ­
ków do spi esznego udzielania pomocy s t a t kom 
będącym w niebezpieczeństwie.  —  (Li.sty dziś 
odebrane,-  donoszą o zmianie  Minist rów Ang ieh j .

f /u ip a i i ja . —  Kabrera  zaś lubi ł  i edną  z na j ­
p iękni ejs zych dziewic Torlozy. —  D on K aro l 
hi i anował  J ene ra ł a  H 'illareal, Szefem sztabu; 
X iadz  C yryl  zostaie p rzy  Prezesostwie R ady ,  a 
E rro  Minis t rem skarbu.

Turcja. —  Flot ty francuz:  i angiel :  oczekuią  
t y lko  'odpowiedzi  W ice -K ró l a  E gip tu , aby po ­
t em  dz ia ł ać  po d łu g  swoich ins t rukcj i .  Moca r ­
stwa europej :  koniecznie  żądai ą wydania flotly 
tu r eckie j .  —  W ic e -K r ó l  postepuie chytrze;  p rey-  
f s e k a  wszystko,  a i ednak  ł u p y  swoie t rzyma;  
ł>in i e m a ł ą ,  Je  gdyb y  nawet  Chósrew  Rasza zo- 

ot <lalony, /YJehinad A li  znajcl/ie ieszcze dość 
wymówek ,  a b y  ut rudnić  zV z J wilUUtl

R ozm aitości.— O k n
zawarcie pokoiil.

—  ropną  zb rodni ę  po pe łn io ­
no W M l/L s. Młody  ch łopczyna z a k r a d a ł  sic 
często do ogrodu sąs iada na gruszki .  W ł a ś c i ­
ciel  ogrodu zaczai ł  się pewnego dnia,  a s chwy­
tawszy mło deg o  złodzi eia ,  powziął  s t raszną myś l  
przywiązać go nago w bl i skości  nki. Gia ło  nie-  
szczęśliwej ofiary pokąsane od pszczół ,  r y c h ł o  
nadzwyczaj  nabrzmiało;  gd y  w parę  godzin chcia-  
Uo ch łop  czy Of uwolnić,  zastano go bez  duszy.  
Okru tny  iego zabójca iest aresztowany.  —  Bogata  
Dyma  w P aryżu , p rzed  k i l ką  dn iami  za i echą l a  
ka r e t ą  na srnętarz,  -aby rzucie k i l ka  kwiatów na 
g rób  iej zma r ł ego  synka.  Tuz  obok  niej  na 
świeżej  mogi le ,  k l ęczał  ch łopczyna z d ł u g i e m t  
pukla ;ni  włosów, spada i ącemi  na iego d e l i k a ­
tną szyię,  i * twarzyczką,  k tór a  zwykle  wzbu­
dza in t ere s .  „M am o ,  b ł a g a ł a  dziecina nad m o­
g ił ą ,  kochana Mamo! nie zabieraj  moiej  siostry,  
alba zab ie rz  mn ie  z nią r a z e m ;  bo g d y b y m  
*°«tał samotny.,  twój Ernest b y ł b y  bardzo n i e ­

szczęśliwy!”  Se rca  prze i ę te  sm u t k i em ,  mogą  
zrozumieć  się p r ęd ko .  Bogata Da ma  d ow ie ­
dzia ła  się od ma ł ego  E rn esta , że iego Matka  
wdowa niedawno umar ł a ;  że iest zostawńony 
opiece  siostry,  k tór a  przez  zbyt ek  p r acy  za­
chorowała  i mus ia ł a  być  oddaną  do szpitalu.  
Dama uli towawszy się nad dziec iną,  z ab ra ł a  go do  
kare ty;  wspólnie udal i  się do chore j  siostry E r ­
nesta, aby obmyśl i ć  ś rodk i  do polepszenia  iej 
stanu; zaś chłopczyna pyzez swoie m i ł e  obejśc ie  
u th i a ł  pozyskać tyle przywiązania  Damy ,  iż go 
pr zysposobi ł a  za syna.  — J ed en  z pod różn ików 
n iem ieck i ch  pisze : W e  Włosz ech  tak gorąco ,  
iż kap łon y  pieczone lataią po fo lwa rkach ,  a w 
z imie  drzewa  palą  się s ame,  t ak  iż nie t r zeba  
dop ie ro  wk łada ć  ie w p i e c e . —■ „ K i e d y  są u- 
r odz iny  twoiego sy nk a? u W ła ś n i e  będzie  r ocz ­
nica,  k i edy  znowu p rzypa dn i e  wezbranie  W i ­
s ły .  —  Panna  T aljon i wróci ł a  do Petersburga. 
—  Pilność s ła w n ych  A ulorow . I l eż  to dz i e ł  
wzniecało iuż na świecie podziwieni e powsze ­
chne;  ale też ile p r ac y  ich Autorowie poświę ­
cali t ymże  d z i e ło m!  I tak np: IVauglas  s t rawi ł  
lat 30 n a d d o k ł a d n e m  t ł umaczeni em Kurcjusza;  
Torb wato Tasso  nad Jerozolimą wyzwoloną  lat 
12; a Trissyno  nad  podobn ymz e  po ema tem 20; 
Duńczyk  R redcke  p racował  nad śwoiemi  dz i e ­
ł a m i  d r ammatyczne in i  lat przesz ło 12; fła r the-  
lemy  nad  podróżą  mł o de g o  A nacharysa  30,  a 
ty l eż  la t  Di o d or” S y  ku las  nad  swoią his tor ją.  
Mówca Isokratcs  przez  10 lat p racował  nad  ie-  
dną  mową,  a B alzak  p r zepę dza ł  c a ł e  mies i ące  
nad  poprawian iem mów tylko o k i l ku  s t r on n i ­
cach,  L am artin  przez 1*5 lat p racowa ł  nad  op i ­
s an i em Malherba. Popa  i M ilton  nie sp i e szy ­
li  się t akże  z swoietni  dz ie ł ami .  —  W  M edyo- 
lanie  znajdui e się teraz Śpiewaczka War szawian ­
ka ,  Panna  łJoge, p rzez  pół t ora  roku p r acowała  
tam że  nad pomnożen i em swego p i ęknego  t a l en ­
tu; powszechnie  chwalą iej głos czysty,  mocny ,  
r ozc i ąg ły ;  w c iągu następnej  ies icni  śpiewać 
będz ie  iak-o P r ima  Donna w E s t . —  P.  f ły s o c k i  
w zeszłym M c u . dawa ł  koBcert  w\K arlsbadzie. —— 
Sławny S k r zy pe k  L a  jo n ,  (znany w Warszawie ) ,
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w dkolicy Pau, w jpańł z powozu i zakończył 
i j c i e .  '  ______________

D y re k c ja  M ennicy W a rs za w sk ie j .  P o d a j e  do  p o ­
w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  -iż' d n i a  28  S i e r p n i a  ( 9  W r z e ­
ś n i a )  r ,  b.  o g o d z i n i e  1 1  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  w B i u r z e  
D y r e k c j i  o d b ę d z j e  s i ę  l i c y t a c j a  n a  t a r c i e  i ł u p a n i e  
d r z e w a  s o s n o w e g o  i o l s z o w e g o  d o  u ż y t k u  M e n n i c y ,  
o k o ł o  sążni  s ze ś c i e n n y c h  6 80 ,  s f o s o w n i e  do  w a r u n ­
k ó w ,  k t ó r e  k a ż d e g o  czas u  w B iu r z e  D y r e k c j i  m o g ą  
h y c  o d c z y t a n e .  Z a  p r a e t i u m  fisci  do  l i cy t acj i  n a z n a ­
c z a - s i ę  s u m m a  v.łp.  5  gr. 6  od  Sążn ia  s ze ś c i e n n e g o  a 
w a d j u m  z ip .  3 5 0  w y k o s i .  P.  o.  D y r e k t o r a  M . B ie r­
n a c k i.  C z ł o n k o w i e  D y r e k c j i  P asch. Ż a b iń sk i.

P R Z Y I E C H  A U  do W A R S Z A W Y .
G ł e d r o j ć  J o l :  X i ą ż ę  z W o l i  R a s l x ;  S c y p j o n  T e r e s s a  

H r a b i n a  z G r o d n a ;  L u b e c j t a  M a r j a  Rze .  R a d c z y n i  S t a :  
z  G r o d n a ;  S o t n i k o w  B z e c z :  B a d c a  z L u b o t y n i a -  B u -  
b . s z e w s k i  P i o t r  Dzie:  z Bi r oż a ;  Ni e l ep i ec  J .  z I w a n o w i c

D O N I E S I E N I A .
D l a  p r o f e s j on i s t ó w  n i e m ą i ą c y c h  w i e l k i c h  f o r s z u s ó w  

a  m a i ą c y c h  c h ę ć  os i ąść  n a  P r o w i n c j i ,  s zcz egó l n i e j  zas 
d l a  S t o l a r z y ,  Cieś l i ,  P i e k a r z y ,  G a r b a r z y  c h o ć b y  ki l -  
k u ,  K u s u j i e r z y , K o w a l i ,  s ą  mi e j s ca  w  G u b e r n j i  S a n ­
d o m i e r s k i e j  w M i eś c i e  T a r ł o w i e ,  p o d  k o r z y s t n e m i  wa -  
r u n k a m i ;  ó k t ó r y c h  się d o w i e d z i e ć  m o g ą  od  s a m e g o  
D z i e d z i c a  m i e s z k a i ą c e g o  w w ł a s n y m  d o m u  przy  u l i cy  
S e n a t o r s k i e j  p od  N r  4 6 O. M ł y n a r z  u mi e j ą cy  s t aw i a ć  
w m t ^ a k  1 d o b r z e  m l e c ,  rpoże m i e ć  s t a ł e  mie j sce .

J e s t  do  s p r z e d a n i a  c a ł y  g a r n i ­
t u r  M E B L I  m a h o n i o w y c h ,  i a ko  
t o :  K a n a p a ,  2  F o t e l e ,  1 2  K r z e ­
s e ł  i 8 t p ł  p rz e d  k a n a p ę ,  w s z y ­

s t k o  z w y b i c i e m ,  n a  N o w y m  S w i e c i e  w d o m u  B r a n i -  
c k i c h  N r  ( 245 .

D a m a  zyczy być zaangażowaną iako Towarzyszka 
n a  p o d r ó ż  do  B e r l i n a  l ub  K r ó l e w c a ,  zwłaszcza że 
może u d z i e l a ć  l ekc j e  w  muzyce, a m i a n o w i c i e  w ś p i e ­
w i e 1 n a  f o r t e p j ą n i e .  Na p r z y p a d e k  b r a k u  o k a z j i  do 
podroży,  Dama g o t o w a  iest w W a r s z a w i p  za s [ o ł  i 
m i e s z k a n i e  z a i ąć  się  l e kc j a m i  m u z y k i ,  a l b o  p r o w a d z e ­
n i e m  g o s p o d a r s t w  a w  d o m u .

W c z o r a j  p r z y b y ł  g a l a r a m i  t r a n s p o r t  W A P N A  z f a -  
b r y k i  P i e k ł o ;  o k t ó r e m  d o w i e d z i e ć  s ię  m o ż n a  u S z w a j ­
c a r a  w H o t e l u  L i p s k i m .

- fes*, M E B L E  z u p e ł n i e  n o w e ,  r ó ż n e g o  g a t u n -  
**"’ *ą  d °  P r z t d '1,,j a  r.a c e n ę  b a r d z o  u- 
m i a r k o w a n ą ,  z w o l n e j  r ę k i  w y p r z e d a j ą - '

. c e g o  się f a b r y k a n t a  t y c hż e ;  o r a z  2  M A -  
" ; c c o  u ż y w a n e .  W i a d o m o ś ć  b l i ższa  p od  N r  2 6 7 5  

p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j j p a  do l e  w  W a r s z t a c i e  S t o l a r s k i m .
N a  K r a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u  w d o m u  N r  3 6 9  o-  

b o k  I o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  i G ł ó w n e g o  O d -

w a ch i t ,  i e s t  do  w y n a i ę c i a  od  s ' go M i c h a ł a  r. b.  L 0 -  
J A A L s a m  w s ob i e ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z 6 ciu P o k o i ,  P r ze J '  
p o k o i u ,  K u c h i ,  D r w a l n i  i P i w n i c y  w O f f i c y n i e  po  I*' 
w e j  s t r o n i e  z w y j ś c i e m  do  O g r o d u ,  z S t a j n i ą  i W o * 0' 
a o w n j ą ,  a  od  B e d n a r s k i e j  u l i cy  w t y m ż e  d o m u  S K L E P  
z m i e s z k a n i e m ,  i a k o  t e z  1 i nne  K a w a l e r s k i e  M i e s z k a ­
n i a  od  S g o  M i c h a ł a .  W i a d o m o ś ć  u B z ą d c y  doinp- 

. P o d p i s a n y  s p r o w a d z i w s z y  p a r t j ą  K f i Ó '  
Zu ł ay v 5 ,j i c (' p i e rw s ze j  k l a s s y ,  m a  zaszcZl* 
u p r a s z a ć ,  a b y  m a j ą c y  c hę ć  k u p n a  nny*&* 
r “ c,z y | ‘ S1? ' g ł o s i ć  do  W .  B i e r n a ck i e j  ° a 

C z y s t c m  p o d  W a r s z a w ą ,  g d z i e  o b l i ż s z y c h  w a r u n k a ^  
d o w i e d z i e ć  się m o g ą .  B lu m c m h a l .

D o  d o m p  h a n d l o w e g o  P i o t r a  S t e i n k e l l e r a  p r z t |  
u l i c y  T r ę b a c k i e j  N r  6 3 8 ,  n a d s z e d ł  w t y c h  d n i a c h  1  

T  z Ż a r e k  ś wi eż y  t r a n s p o r t  z n a n e g o  z e  s we j  d o b r o - % 
ci P I YVA B A W A B S K I E G O ;  n a b y ć  ie  t a mż e  mo-  $  

^ z n a  p o  c e n a c h  nayler  u m i a r k o w a n y c h  w  b e c z k a c h  w 
po  6 0  l u b  3 0  g a r n c y ,  i a k  r ó w n i e ż  j  w  b u t e l k a c h .

rftl d i ' «4t ^  >

O s t r z e g a  s ię  n ip ie js ze m  P P .  A m a to rów  
t i S E  M y ś l i s t w a ,  że  w D o b r a c h  Dawidy i " *  

N o w o w o l i  z p r z y l e g ł o ś c i a m i ,  w z b r e n i o "0
i e s t  P O L O W A N I E  bu* Bi l e t u  od  Dz i d"  

ż a w c y  w y d a n e g o ,  p o d  u t r a t ą  F u z j i  i P s ó w ;  c ze g o  dot  
p i l n o w a n i a  o d e b r a l i  n a j s u r o w s z e  p o l e c e n i e  W ł o ś c i * '  
n i e ,  z w y n a g r o d z e n i e m p o j m a n e g o ,  zł .  40.

Z Bjura Zleceń Nr ilYjJtTC
K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  n a b y ć  P O S A D Z K I  z r ó ż n e # 0 

j l r z e w a  w e  4 r y  k a m i e n i e  s z t u k  1 , 000  i M A G I E L  krę ­
c o n y  u ż y w a n y ,  r a c z y  s ię  zg ł os i ć  p o d  N r  1076 p r z j  
u l i cy  K r ó l e w s k i e j .

Z g i n ę ł a  K S I Ą Ż K A  L e g i t y m a c y j n a  11a  P r a d z e  «r  
J eżąca  do  S t a ro :  W o l f a  F a jw l p y r i cz a  i ż o ny  i e g o ; ’ k t o ­
b y  t a k p w ą  ' zna l az ł ,  r a c z y  o d d a ć  po d  N r  211 p r z y  *’ 
l i cy  B rz oz o we j ,  7,a n a g r o d ą  z ł .  20-

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w południe W’
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r b ,  2  r az"  A n io ł  Ck 

p ic k n t fc z y .  3 0  r az  5 0 , 0 0 0  T ą la r ó w .  W  W i e l k i 01 
' i c a t r z e  iiie b ę d z i e  w i d o w i s k a .  C h o r z y ,  J P P „  I)obi” 
s k i .  / jo ł k o u s k i ,  J P a n i  C h u m a n o w sk a .

P C H Ł A  wyuczone,  w  Pałacu Branickieh c o d z i e 0 ’

P o i u t r z e  n a  Gz ys t e m od g o d z i n y  
r a "°» r*>z P°czt}ie się  na  n o w o  Z A B A W A  

 - J t e ń ś S T R Z E L E C K A  d l a  A m a t o r ó w .
Itzis w K a w i a r n i  w d o m u  L i l p o p a  N r  600 ,  p r * ł  

U l i c y . B i e l a ń s k i e j ,  K w i n t e t  K u b e łk i  u p r z y i e m n i  " !e"  
e z o r  w y i ą t k * m i  z O p e r  n a j n o w s z y c h ,  W a l c a m i  L a ° '  
n e r a ,  o z t r a u s a  i L a b i t k i e g o .

J


